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I SOCY ALI S T Y C Z N E J

CENA PRENUMERATY:
W e L w ow ifl m ie s ię c z n ie  7 0 0  31 k . ,  7. d o sta w ą
d o  d o m u  8 0 0  3 i k . ,  n a  p ro w in cy i M k .,

g r a n ic ą  10C0 31 k .

CEN A  O O Ł O S Z E * :

0 “ łO s ie n  • m lo j«<  o w c  i  z o m ie ju c o w e  • Zn i 
n i e r a z  n o n p a r e i l .  1 -a ip . o g l o s * .  z w y k * .  ( * a  
t v k n t e n i)  50  M b. Z a  w i r r * z  n  n a d e s la n e m  
1 n e k r o lo g i i  150 M k . / a  1 w ie rn i, p o  k r o a l e e  
1 k o m u n ik a tó w  2 0 0  M b . Z a  w l e r s *  p rz eU  
k r o n ik ą  i  r e p e r t u a r  2 5 0  M k. Z a  w i e r n i  n a  
l - m e j  n t r o n le  SOU M k. O ro łm e  o g ło s z e n ia  
7ft s ło w o  1 5  M k. Z a  k u p n o , s p r z e d a ż  l20  3 Ik . 
P a s k i  n a  s t r .  t e k s t ,  n  g ó r y  ’2.>0 .M k. u d o łu  
*200 M k . Z a m l e js e a  r e z e r n . 2 5  p r o c .  U r o i« j.  

O g ło s z e n ia  z a g r a ń ,  o 100  p r .  «irożt\J,

AcrcsRed. lii Luby,
Sjluluska 21 Tel. Hr 24
C e n a  p o je d . e g re m . n a  
c a ły m  oOszarze Polaki 30 MŁ
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Stan oblężenia na Górnym Śląsku.

I Ubrania chłopięce
* .Itajjas, nas,h konfekcji nięsktej i dziecinad
K  Ó R  ] N T E  R
Lwów. ulica Trybunalska I.0

TYDZIEŃ TANIOŚCI!
Tylko od1do8 oz£Pwca

-# ,( k 0 / opustu z cen | I I  
*■ *  ”  j o  wystawowych

Ogromny wybór pończocb, ; kupę tek, ręka­
wiczek, wykwintnej bielizny damskiej 1 mę­
skiej, krawatów i torebek demsk. skórzanych

S P R Z E D A J E  Z N A N A  F I R M A  T A N I O Ś C I

L W Ó Wi. HI (INZER R Y N E K

Nowy konflikt w  sprawie gaż oficerów.
W A R SZ A W A . 2  czerw ca, (tel. w l.) Mifę- 

dzy M ichalskim  a Sosnkow skim  w ybuchło n ie ­
porozum ienie na tle przyznania oficerom  dodat­
ków te j w ysok ości, co  urzędnikom  cyw ilnym . 
Dsuttnio R ada m inistrów  obrad ow ała nad do­
datkow ą '20 p roc. podw yżką d la  urzędników i 
z as ti/.eg ta się, że p rz e in a cz a  ia  tylko dla u rzę­
dników cyw ilnych. .W ywołało to sprzeciw Sosn -

kowsk>ego, poniew aż jego zdaniem  pensye urzę- 
(dników5 cyw ilnych  by łyby w yzsze o 5  proc. od 
rów norzędnych gaz o ficersk ich . W edług Sosn - 
kow skiego pobory oficerów  winny by ć wyższe 
o  15 proc.

Pogląd m in istra  spraw “wojideowy eh nie 
zn a jd u je  poparcia u reszty c/ł onkó.v gabinetu .

ECHfl W R L K I O MONOPOL TYTONIOWY.
W ARSZAW A, 2. 6. (teJ. wł.). Poseł Kęazior, 

Oferent monopolu tyioniowego, zapytany o Opi­
nię w sprawie w cznrajszego zw ycięstw a, oświad­
czył Krótko: P rzegrali fabrykanci, spekulanci, a 
ferzyści, Niemcy i’ Żydzi — wygrał skarb pań 
stwa

W ARSZAW A, 2. 6. (tel. wł.). ..Przegląd W ie ­
czo rn y  donosi, że fa try k an c tytan owi roz 
Poczną akcyę przeciw  monopolowi z zannarem 
°hałen>a go w przyszłym sejmie.

 --
Z R A D Y  M IN IS T R Ó W .

W A R SZ A W A . 2. czerw ca, (tel. w ł.) Dziś 
rario odby ło sie  posiedzenie Rady m inistrów . 
■rKjśw iecone sprawom urzędniczej i ad m unstra- 
cS jnej.

N astępnie referow ał O lszew ski o stanie ak- 
Sd reew aku acy jnej O godz. 1 -szej u dała  się 
^ d a  do Belw ederu, gdzie pod przew odnictw em  

y ć z e Jm k a  P . rozw ażano sprawy polityki mię- 
' narodow ej.

—"* * —
h ^ N D E L  K O S Z T O W N O Ś C IA M I NA G R A N IC Y  

R O S Y J S K IE J .
L W 0 W . 2. czerw ca. (A. W .) koresp ond ent 

SNfc z pogranicza nad /bruczom  donosi, że 
p iy try li do S k a ły  przed kilku dniam i a jen ci so- 
^ eccy  rozpoczęli handel kosztow nościam i, po- 

' ‘dzącem i z rekwizycy i k oście ln e j na l k rain ie, 
s ię  to  za  wiedzą i zgodą W niesztorga, 

^ 0l y w yznaczył n astęp u jące ceny n a  te kosz- 
^ h o S c . ;  funt srebra  lO.OOu m arek, giain złota 
j T  mk , b ry lan ty  i  i poł karat 1 X 000  m k.)

_ ‘ at t>-000 m k., pół k a r a t  2 5 0 0  mk. Pieniądze 
^ .^ k a n e  ze sprzedaży sow iety p rzezn acza ją  na

rl* towarów zagranicą.

PRZED PODRÓŻĄ NACZELNIKJs P- DO BUKA­
RESZTU,

B lijhA R E SZ l 2. 6. (Pat.). R ad o . Dzienniki 
pośw ięcają obszerne aćty kuły sprawie przyszłej 
podróży Naczelni aa  państwa Piłsudskiego do Bu ­
karesztu. Dzienniki oczekują' po tej podróży jak  
najtepszycn' wyników, zwfaszeza w dziadzinie zs 
Ciesnierft' większego stosuiików przyjaznych, 'łą  
czacych Polskę z Rumunią^ oraz w zakresie 
polityki zagranicznej, zwłaszcza w k w esty  g rat 
nie wschodnich oraz interesów ekonomicznych 
polsko rumuński :h, posindaiąeych w die punk­
tów' wspólnych.

  ■♦■<---
GkDYNflCYA WYBORCZA

W ARSZAW A, 2 6. (tel. wł.) Jak  Się dowiał 
dujemy, głosowania nad' ordy lacyą wyborczą od- 
dędzie się  w przyszły piątek.

— --
W P R Z E D D Z IE Ń  P R Z E JĘ C IA  G S L Ą S K A .

B E R L IN . 2. czerw ca. (R u t) Ju tro  nastąpi, 
w Opolu w ym iana dokumentów ratyfik acy jny ch  
umowy g n iew sk ie j pomiędzy posN in Kokhard- 
tem a  przed.Mtiwiciclem Polski Seyd ą.

HA \ nOW E li. 2. czerw ca. (P at.) N aczelny 
kom endant w ojsk  angielskich  na Górnym  Śląsku 
zo sta ł odw ołany. W ojsk a  so ju szn icze m ają  w 
ciągu 4 tygodni być odtransportow ane,

  --
NOW E A R E S Z T O W A N IA  KO M U N ISTÓ W  W 

W A R S Z A W IE .

‘W A R SZA W A . 2. czerw ca. (A. W.) W ładce 
bezpieczeństw a odkryły tu organizacyę m łod zie­
ży kom u nistycznej, k tóra m ie śc iła  sw oj sk ład  
bibuły przy ul. Leszno. D zień w ykrycia org ani- 
za.cy. był w łaśn ie dniem  zjazdu" młodzieży ko­
m u nistycznej. A resztow ano p rzeszło  20  osob.

Domy się wsią...
M ieszkancy Lw ow a, ży ją  od dw óch dni pod 

w rażeniem  w strz ą sa ją ce j k atastrofy . Z pod gru­
zów riiestrudzeni strażacy  w ydobyw ają zw łoki, 
R u n ął dach nad głow ą.

K atastro fa  z ul. K rakow skiej je s t  w praw ­
dzie pierwszą, ale. obyśmy byli fałszywymi pro 
rokann nie o sta tn ią . K atastrofa  ta  nie je s t  w yni­
kiem  przypadku, zapew ne w inow ajcą je s t  ten, 
czy ów, jeżeli =ednak w dziedzinie m ieszkanio­
w e; nie rozpocznie się natychm iast, w ielka, c e ­
low a d zia ła ln ość , domy bedą sie w alić coraz 
cz ę ście j na murze głow y. M ieszkańcy m iast c o ­
raz m uiej pewin ży cia  c.ą n a  u lica ch  i w do­
m ach. ieżeb się  nie przystąpi do budow y i n ie  
zaczn ie op różniać i Durzyć starych  ruder, w k tó ­
rych  dziś ty siące  istn ień  szu kać m usi sch ro n ie­
n ie. R ezczy n n ością  w budow nictw ie-idziem y ja k  
ślepi ku takim  ja k  onegd ajsza katastrofom .

M oże widok, w strasznym  stanie w ydoby- 
w m ych zw łok, otw orzy tak  społeczeństw u jak  
i odpow iedzialnym  czynnikom  oczy na powagę 
i grozę położenia, może się wreszcie zrozumie, 
że budow a, czy remont, dom ów to n ie spraw a 
lokatorów , czy kainieniczniku, ale to doniosłe 
zagadnienie społeczne, które przez czynniki pu­
bliczne m usi by ć zpłatw ione. Ilo ść  i ja k o ść  
m ieszkań w  m ieście , to m ajątek  p u bliczny , k tó ­
re m z tego stanow iska trzeba Zarządzać, pozo­
stały  po w ojn ie inw entarz trzeba u zu p ełn iać 
i rozbudowywać Życie mieszitanców m iast me 
może być pozostaw ione tin pastw ę dobrego hu- 
m oiu , czy kalkulaoyi w łaśc ic ie li dom ów. Kupi- 
teił przyw ykły do lu kratyw nych zysków n ie . 
znajd zie ich w budow ie domówi i n a  w szczęcie 
akcyi budow lanej z te j strony nie m ożna liczy ć.

T ego wielkiego zadania muszą się podjąć 
orgam zacye społeczne, gminy i" państw a W idok 
gruzów wr ulicy Krakowskiej i wydobyw anych 
ofiar chyba uprzytomm rzadow i i  zarządowi mian 
sta, że w nich leży przyczyna katasirofy, sp o łe , 
ezeństwo tu musi szukać wmy Nie ochrona io 
katorów, ale bezczynno-ć władz w interesie ka-, 
mieniczników, polujących na wyższe czynsze, je s t 
źródłem nieszczęsc.a, k tóre z każdym cbuem 
sta je się groźniejsze. K atasirofy takie będą się 
mnożyć^ jeżeli natychm iast me przystąpi się ck) 
akcyi budowlanej na wielka skalę. Siodki muszą 
się znale ić, jeżeli m iasta nie m ają  się stać ma-, 
sowym grobem .

Czynniki państwowe i gminni muszą podjąć 
imeyatywę budowlana, ustawodawstwo niech 
zmusi kapitał do budowy

Jeżeli* rząd i  czynniki m iejskie r ie  chcą ścią­
gnąć na swe głowy przekleństw a, jeżeli nie chcą 
być winni zbrodni m asow ego m orderstw a —  
muszą w swe ręce u jąć sprawę mieszkaniową 
Muszą to  uczynić, jeżeli nie chcą, aby z lćh 
winy dzis^isze dziesiątki ofiar katastrofy po­
mnożyły się  w tysiące.



2 „DZIENNIK LUDOWY'* Nr m

Spółka akcyjna „NAFTA“ w Borysławiu
p o s z u k u j e

k w a lif ik o w a n e g o  m o d e l a r z a

Z walki o monopol tytoniow y.
Monopol lytoniowy zo sta ł uchw alony, m i­

m o że jego przeciw nicy jesz cz e  w o sta tn ie j cfrwi-i 
li w ytężyli w szystkie s iły , aby go obalić. F.nde- 
cya zm obilizow ała się . Poniew aż w pierw szem  
glosow aniu kilku posłów  endeckich me było  
obecnych , gdyż nie ch cieli g łosow ać przeciw  
m onopolow i, przy trzociem  czytaniu  sterrory zo­
w ano ich  groźbą utraty m andatu, ale icden 
tylko \V1. G rabski te j groźby sit,* nie uląkł

Zastanaw ia, zachow anie się G łąbiriskiego, 
który jecivnv z posłów galicy jsk i! h angażow ał 
s ię  przeciw  m onopolowi, ch o u a ż  w całym  swoim 
skrom nym  zresztą profesorskim  dorobku nauko­
wym je s t zw olennikiem  monojaolu.

Z w tic a  też uwagę solidarne w ystąpienie 
przeciw  monopolowi posłów  żydow skich' i a n ty ­
semitów W idać dowodnie, że m iędzy tymi dwo 
m a odłam am i, toczy się  w ojna n a  sm erć  i życie 
o to, czy m a być pełna k ieszeń ch rześcijań sk a , 
czy  żydow ska. Gdy bowiem państw o ch ce te 
dwie strony pogodzić przez zabranie dochodów  
sob ie , w alczący nagle się g .nizą i an ty sem ici go­

towi są  bron ić k ieszen i żydow skiej, a żydzi 
ch rz e śc ija ń sk ie j. T a  m iło ść nadm iernych z y s ­
k ó w  w yrów nuje „ideow a przepaść.

T akże zw rócić należy uwagę n a  rolę posłów  
księży. Ja k  jeden  mąż głosow ali przeciw in te­
resow i państw a. Poniew aż trudno ich stanow i. - 
ko pogodzić z zasadam i ch rześeijań siem i, trze­
ba je chyba przypisać antipanstw ow em u n astro ­
jow i kleru, którem u tak drastyczny wyraz dał 
w  opublikow anym  przez na^ w czoraj l i ś c ie . ,

Trzeba sobie te dośw iadczem a monopolowe 
dobrze zapam iętać, bo one o b n aży ły  w łaściw e 
oblicze wielu suw erenów , którzy n u ją  zawsze 
pełne usta frazesów patryotycznycn mcsjego je ­
dnak n a  rzecz państw a me chcieliby  uronił

Poziom  m oralny wielu narodow ych p olity ­
ków' m ożnaby zm ierzyć chooby na przykładzie 
G łąbińskiego, który plunął na g łoszone przez 
przez sieb ie  teorye ekonomicznie, b u . . je s t  cz ło n ­
kiem  rady nad zorczej w fabryce tyU>niowv-j, i f ,y  
brykanci dali, czy  obiecali nnliard, n a  narodow e 
w yoory.

Sejm p rzeciw  > p>ece sp ołeczn ej.
Na środowym posiedzeniu sejmu obradow a­

no had ustawą o  opiece społecznej
Referow ał ks. Kaczyński Ujstawa niniejsza |est 

wzorowaiia na pruskiej i jest ustawą ramową. 
Z opieki korzystać będą dzieci, sieroty, matki, 
starcy , mwa!.|dzi] kalecy, ch irzy , bezdomni, więą 
żniowie po odbyciu kary itd. Ubowjązek opieki 
spoczywać będzie na związkach komunalnych K o 
szta będą pokrywane z sum budżetowych zwią-, 
zków komunalnych z funduszów przeznaczonych 
na ten cel w myśl postanowień osób fizycznych 
lub prawnych, z sum przeznaczonych specyaLiem 
przepisam  prawnem Przewidziane jest prawo

łączenia się ciał sam orządo .vch  w celach opieki 
społeczivev Zw iercćhnią władzą sst M inister P ra  
cy  i Oc»eki Społeczn...

W  rozprawie szczegółowej do artykułu 7 -go 
przem aw iała tow. M oraczw Jca i  zaproponowała 
następując*- brzmienia tego artykułu: ,-Czynniki 
obowiązane w myśl art 5 go i  t>-gc (gminy w iej­
skie i  maejsKie) cło sprawowania opieki zakiaoo 
wej mogą sp ełn iać zadania powyższe za po 
średnictwem zakładów prywatnych opiekuńczych 
na zaradzi i zawartej z ni :nu umowy Maią one 
prawo i obowiązek dążyć do „cisłego współ-- 
działania ze wszelkjenu instytu/oyarm j zukiadia

nu opieki prywatnej działająeeim' w- obrębie i-h  
terytoryam  przy zachowaniu s a m o d z ie ln o ty c h  
że vV oelu skierowania opiera p roratn ei na dro 
g r  najistotniejszych i oajwaiauejszych potrzeb o  
raz celów  wspólnej obrony przed adużywaiuem 
opieki, z drugiej zas strtn y  uscytucye i zakla - 
dy powyższe obowiązane są  na ządame w ła sa  
wych zv. iazków komunalnych udzielić im wsznlkinh 
wicul m o >c z zakresu wyMmiyw^nej przez siebie 
opieki1'

PRZEC IW  USTAW IE

P. Potrorzek (PSL.), uskarżając się, że ustawa 
zbytnio obciąży gminy i taK zubożane wn-osi
0 o d esta ii.' je j do k om isy , czemu sprzenw-ił się 
zarówno sprawozdawca, jak i M inister Pracy  p 
Darowsid. który podkreślił, że omawia, ui ustawa 
jest je d '4  z najpilr.iejczych. Dotychczas organiza- 
cye amerykańsku- ponosiły cały ciężar opieki spu 
iecz iej Obecnie obowiązki te spadają na nas 
sptnyob. a  R/ąa zwtaszcza wobec stosunków fi- 
nans iwych nie oedzi? mógł im sprostać. Troską
1 taszą powinno oyć przedewszystkiem roztoczenie 
opieki nad dzieerru szczegói.iie wobec napływu 
roem.grantów z Rosyi i  d lattgo mowoa apeluje 
do Łzby ż r ie  wolno nam odm awiać dzieciom 
tej opieki uie można wiecznie zw racać się i> 
norr.oc do zagranicy' i prcrsj o m eodsyłanie ustawy 
a> Komisy i

HANIEBNE GLOSOW ANIE.

Przystąpiono dio głosowania nad wiuoskiem 
posła ^otoczka W  głosowaniu przez drzw wtro 
sek p. P j toczka o  odeskauc ustawy t o  komisy! 
-irzyjętu 139 głosam i piastowców, cudaków, skul- 
szczykpw przeciw 104.

Ogłoszenie tego wyniKu wywołało rueslychi- 
ną wrzawę na lewicy. Rozległy się groźne okrzy­
ki pod adresem ludowców i stukanie w pulpity 
Towarzysz Diamand raz po raz wołat Wstyd 
h noa OkrzyKi i ogłuszający hałas trwały kilka 
minut poezem Marszałek przerw ał posiedzenie na 
5 Ul LU u

Podczas przerwy trwały namiętne spory rui ?- 
dzy lew icą a praw icą i g ło s ie  okrzw i Po przer­
wie pos. Gdyk postawił wniosek, aby komisy! wy- 
zi»aezy\, termie do pierwszego ooaiedzenią po 
Zicloiaycn Uwratkach. W srod ciągłej wrzawy wnio­

sek ten p rzy jęta

HENRYK BE2MASK1

Dlaczego jestem soęyalhtftą ?
Cena 20 Mkpu 

do nabycia w- księgarni „Dzisamka Ludowego*' 
Lwów ul. Szaj.uochy L 2.
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PRźlEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG.

(Ciąg dalszy).

Dżym szea ł na fro rt. Nad głow ą jeg o  u n o ­
siły się duże balony obserw acyjne, podobne do 
ogrom nybh słon i z olbrzym iem i uszami, powie­
trze przerzynały aeroplany, wykonywując nie 
praw dopodobne sztuki akrobatyczne, obsypując 
Się nawzajem gradem  kul. Lecz Dżym na wszystko 
to nie zw racał uwagi —  Dżym szedł na front.

W dab u jrzał drewniane zabudow anie, sto jące  
w pośrodku podwórza ■ kilka czop, krytych g o n ­
tam i N agle zahuczało co ś, zupełnie jak  trąba 
„H ook and Ladder Compagme** w Leesville. 
Prom ień św iatła trysnął z jednej z szop, puczem 
wszystko znik ło  w chm urze dymu, rozprzestrze­
n ia jącej ,ię w powietrzu jak  ogrom ną m iotła do 
kurzu- O zw ał się pow tórny huK, tym razem  nie­
co bliżej, ziemia wystrzeliła w gorę lak fantasty­
czny czarny grzyb-olbrzym , k łębiąc się i falu jąc 
,ak chm ury burzą ciężarne B u m ! Bum I O g łu ­
szające dudnienie uderzyło o uszy Dżyma, Z a­
drżały pod nim kolana. Tam  do *z a r ia ! B y ł już

w ogniu S p o jrza ł przed siebie, tam m uszą już 
być Niem y 1 I w ysłano go tu, nie uprzedziwszy
0  n iczem !

Gdzieś w pobliżu w rzała walka, to rzecz 
Dewna, lecz wrzawa była tak ogłuszająca, ze nie 
m ożna było się zorjentow ać, gdzie się to działo. 
Pociągi transportow e jech a ły  dalej sp okojn ie, 
wózki zaprzęzone w konie i m uły, sam ochody 
—  w szystko to posuw ało się powoli, nie zwa­
żając na p ękające granaty. Dżym sp oirzał wstecz
1 u jrzał przeklętego rudow łosego, irlandzkiego 
katolika ; zdawało mu się, że słyszy jego  ochrypłe 
n aw oły w an ie :

—  T u ! T u ! Na co  pan czekasz?
Dżym w spiął się na k o ło  i pognał.
Przybył teiaz na m iejsce, gdzie granat uderzył

w transD O rt am u n ic ji; od łam k. wozów i szczątki 
cia ł ludzkich leżały na droaze —  ohydny to był 
widok, lecz Dżym przem knął dość obo jętn ie 
w szystkie jeg o  myśli i dążenia skierow ane były 
wyłącznie ku temu, by dostać się do Chateau 
Tnierry przed przybyciem Cullena. D o jech ał do 
wsi i spostrzeg ł chatę w ieśniaczą z dachem zu 
pełnie zm srczouym , z wnętrza wydooywał się 
piekielny s m ró d ; śm iertelnie prztrażona s t ira  
kobieta sta ła  na gościńcu, dwoje płaczących 
dzieci trzym ało się je j suKm Dzym zatrzym ał 
się i z a w o ła ł :

— C hatty-Terry  ? C hatty-Terry ? Czy me ro ­
zum iecie po francusku ? C hatty-Terry ?

Ale stara kobieta, jak sie zdaje, me rozum ia­
ła  w istocie  „po francu sku “.

Jad ąc drogą w iejską, sp o tk ał p olicjanta, do­

zoru jącego ruchu ulicznego. Człow iek ten rozu­
m iał po angielsku i odrzekł .

— Chatteau Thierry ? W zię te1
Dżym stanął osłu p iały , nie wiedząc, co  po­

cząć. P olic jan t poinform ow ał go, że głów na 
kw ateia co fn ęła  się do tej w si; co s jeszcze d o­
dał, czego Dżym me rozum iał. P o jech ał daiej 
i zatrzym ał aię przed dużym ogrodem  o żelaznej 
bram ie, pized którą stała  straż ; dużo ludzl 
w chodziło i w ychodziło, a Dżym zrozum iał, e 
d o jech ał do m ieisca przeznaczenia i p ob ił swego 
irlandzkiego n ieprzyjaciela

II

Paszport Dżyma wystawiony był w angi-**1' 
Ssim  i francuskim  języku tak, że posterunkow y 
m ógł go przeczytać i w puścić Dżym a. U wej­
ścia do zamku poKazat Dżym pow tórnie p“ 
szport, a jed er z oficerów  francuskich zaw o ła*:

— Jeździec m otorow y? M on D ieu ?
Pociąg n ął Dżyma do przyległego pokoju .

gdzie drugi ot>cer siedział pochylony nad mapą
—  A m erykański p o sła n iec ! —  o b jaśn ił c..*- 

cer, w chodząc z Dżymem
—  Tylko jedi n ? —  zapytał on cer po angielsku-
—  Przybędzie jeszcze piech* — rzekł 

pospieszn.e. Nienawidził wprawdzie Pata Cull1 • 
jak  d jab ła , lecz nie m ógł rraneusk.ego o..-*-* 
zostaw ić w m niem aniu, że Pat zw iał. .

—  D roga w jednem  m iejscu zniszczona, i r u c  
jest wielki. Przybyłem  tak prędko, jak tylko-
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W a r s z a w a ,  S e n a t o r s k a  I28| 3C >

filia: LuiOlU - K B k f n u k l  Z.
A d r e s  t e i e g r .  C o i u m o u s  — i j w o w ,

f l a s z e  o t b r z a n i e  s z y b k i e  iU R S iis o w e  o i t r ą iy ,  między m n tm i: A m e r ic a  , G e o r g e  
U L a s h i n g t o n ,  . P r i s f d e n f  T a l t “ I . P r i s l d e n ł  P fe r c e *  oachou za 2  r a t y  t y g a d a l o m o :

i  GDHflSKH 1BREIYJY do NEW YORKU t KfWhtłY.
Cena k a ity  okrętow ej III k lasy  do New Y o ik u  wynosi 106 dolarów . Cena k arty  okrętow ej

do HHiłf DY — k b  dolarów.
Nadzwyczaj wygodne pom ieszczenia i u przejm a usługa w I I I  h la s ffc , L u k SU Sd tD e 

K a ju ty  i  I II  k l a s y .
W szyscy em ig ran ci, którzy nie po nadają dotychczas paszporiu  zagranicznego, w inni 

celetn o trzy m an ia  takow ego nadesiae niezw łocznie KsffclU i iu ie t o n y i f l  jed en  affidavit, 
od krew nych  am ery k ań sk ich  do b iiu a  naszego

Luiom - Kościuszki 2.
Affida\it len  prześlem y Urzędow i E m ig racy jn em u , który  poleci odpow iedniem u 

Starostw u  w ydać paszport.
W  Starostw ie należy zgłosić się w 14 dni po w ysłaniu  a ffiaav itu  do nas. R fcBfll!- 

g ra n fc ił p osiadający  paszporty wystaw ione w Am eryce, m ogą przedłużyć takow e i otrzym ać 
wizę am ery k ań sk ą hez num erka.

Prosim y w szystkich pasażerów naszych o niezw łoczne n ad esłan ie nam  dokładnego 
adresu.

W szelk ich  in forinacyi co  do p o d r ó ł y ,  k u p n a  k u r t  o k r ę t o w y c h  I o i t i y m y m a n l a  
IDIZ, udzielają u Ł Z p I^ tU lt C entrala w W arszaw ie i d la pasażerów M aiopolski nasza lilia

uie Lwomie - Kcśctaszki 2
i następ u jące filie. W iln o , W ie lk a  67 , Baranowic-ze, E lizejska 34, B ia ły sto k , Lipow a 40 , 
K ow el, Ł u c k a  105., Ł om ża, Sen atorsk a  5 , Rów ne, W artow a 4.

r y m  f a m a  g ł o s i ,  z e  s a m  s t o  i  n a  c z e l e  
o w e g o  k o n s o r c y u m  W iększość komisyi (9 
gł. przeciwko 5) przyjęła lezolucyę tow Ziem ię- 
hki-ego, wzywającą rząd do zaniechania kroków, 
zm ierzających do oddania prywatnemu lconsor 
cyum agend em igracyjnych w Gdańsku

S tan  oblężenia na G. Ś ląsku.
KA TOW ICE, 2. 6, (Pat). M iędzysojuszricza 

k om isja  o g ł o s i ł a  s t a m o b l ę ż e n i a  w po 
w iatach: Gliwice m iasto i wieś, Zabrze, Rvbntk, 
oraz w gm inach: Frydensnutte, Czai ny Las i 
E intrags Hutte, należących do bytomskiego po­
wiatu miej kiego. Stan ob lężeu a obowiązuje od 
dnu. dzisiejszego.

TERROR 0 R G F S 7 0 WCÓW NA G. ŚLFSK L.

KATOW ICE, 2. 6 l>o lokalu wydawnictwa 
Stan dar Pfcdski" w Gliwicach, które aotychczas 

mimo te n o ru  i gróźb w ytrw ało na swoim  p o­

sterunku, broniąc dzielnie praw luaności oolsk.ej, 
w targnęła wczoraj bandu Orgeszow ców, zaop i 
trzona w pałk, gumowe i rewolwery i wezwała 
pracowników do opuszczer lu Gliwic w przecią­
gu trzech 'dni Pracow nicy postanzWuLi wytrwać 
na swyir posterunku

KA TOW ICE, 2. 6 (Pat.) W Gliwicach urza. 
dził O rgesch .apad na mieszkanie jednego z ofi 
cerów  francuskich, dając przez okr.o do mie-y 
szkania 4 strzały rewolwerowe, które na szczę 
ścto nikogo nie ugoaziły

Budżet Mmisteryum pracy,
Kom isya skarbowo budżetowca rozpatryw ała 

w ciągu czterech posiedzeń Duuźet min. pracy.
Referent pos. W aszkiew icz proponował pod 

wyżizenie etatów  zarządu c e n t r a ln e j  w celu za ­
angażowania kilku referentów  do spraw ubezpit | 
czeniowych, w dziale zas m spekcyi pod.\>zszen,a 
etatów w celu zorganizowania inspektoratu w 
Grodnie

Tow Z i e m i ę c k i  wskazał, że b r a k  d o ­
t y c h c z a s  i n s p i e k c y f  d l a  t a k  w a ż n e ­
g o  o k r ę g u ,  j a k  z a g ł ę b i e  n a f t o w e .  P o . 
trztbie te j nie może zadość uczynić inspektor it 
we Lwowie W nosi w ięc o  utworzenie ispektoy 
ratu w Drohobyczu i odpowiednie powiększenie 
Pozyoyi budżetowej Dalej zw raca uwagę na po­
trzebę utworzenia inspektoratów na kresach 
wschodnich, a miano r a c ie : w Lidzu , BrzesGu, 

Łucku > Suwałkach, wobec tego, że usiawy dotv- 
CZf}Ot. ochrony pracy i załatwienia zatargów pr.icy 
zostaną rozciągnięte na kresy wschodnie.

Głosowanie nad powy/uzym. wnioskami zo 
»1aro odroczone w celu uzgodnienia ich z min. 
«karbu

Tow. P ą c z e k  zgfosił wniosek wprowadze­
nia nowej po^ycyi 20 milionów na pomoc dla b 
więźniów politycznych W niosek ten jednak nie 
uzyskał w iększosc i

O d r z u c o n o  również w iosek tow. Z t e -  
m i ę c k i e g o  o wnieiiem e do budżetu 1 m iliarda 
na z a s i ł k i  d l a  b e z  r o b o  t n y c h

Odrzucenie motywowano tern. że nowa usta 
wa w tym przedmiocie jest dopiero w radzie 
ministrów t  wraz z wniesieniem jej na sejm  rząd 
zaproponuj e ixtpowied‘m’e kredyty nauzwy tzajne.

Cphwakmo natom iast 40 milionów na zasiłki 
dia robotników b zaboru rosyjskiego, poszkodo 
v anych -wskutek nieszczęśliwych wypadków.

Przy omawianiu budżetu urzędu em igracvj 
nego tow Z i e m i ę c  W i  zainterce ow ał rząd czy  
prawdą jest, że a g e n u y  e m i g r a c y j n e  w 
Gdańsku m ają byc oudane w r ę c e  k o n s o r -  
cy -u m  p r y w a t n e g o .  W obec odpow 'edz'- rzą 
du, że istotnie projekty takie są  i  układy sie 
toczą, tow. Ziemięcki wskazuj na to że poważne 
dochody z tego zrodła przeszłyby w ręce pry 
waine, reem igranci zas tranaliby  w s te n  soeku 
fantów W  obronie projektu odda. .a w rę c“ j>ry 
watne tych agend wystąpił p^s. A d a m ,  o  k t ó -

Wybory madziarskie
28 go m aja odbyły się wybory do parlamentu 

w ęgierskiego na zasadzie nowej ordynaeyi w y­
borczej, narzuconej krajow i przez Rethlena. W e ­
dług tej ordynaeyi wrybory odbywają się w 3 ch 
terminaich z których 28 go m aja był pierwszym. 
W ybierano na wsi w głosowaniu jawnem. Tajne 
g łosow an e obowiązuje tylko w 11 m iastach gdzie 
wybory odbędą się 1-go ewent. 3-go czerw ca 
Podziału tego dokonano w tym celu, by wynik 
pierwszych wyborów, który był przesądzony \a 
korzyść rządu, wpłynął na następne wybory.

Dalej, zniesiono powszechność wyborów. M ęż­
czyźni m ają prawo g ło su ^ o  ile liczą 24 lat, po­
siadają 4-ktasowe wykształcenie (i św iadectw o), 
oraz 2-letnie osiedlenie. Kobiety muszą ukończyć 
30 lat i wylegitymować się 6 klasowem wyitształ- 
ceniem

Następnie wprowadzono przepis, że listy kan­
dydatów muszą być wręczone na tydzień przed 
wyboram i; listy te wtedy tylko zostają przyjęte,
0  ile podpisane są Oonajmniej przez 10 prc. u- 
prawnionych do glosowam a, ale przytem pod 
pisanie listy kandydackiej równa ste aktowi g lo ­
sowania i podpisujący r.ie m ają |uż prawa póź­
niej głosować. W  ten sposób władze rządowe 
w yw ierają nacisk na wyborców, zm uszając ich 
do podpisar/a list rządowych i  unieważniając taj 
ność wyborowa

Tyle ordynaeya. Reszty dokonał,c i dokonywać 
ńędzie najbrutalmejszy gwałt iście ,,w ęgierski" 
teror Na wsi. gdzie większość chłopów dzięki 
cenzusowi naukowemu usunięto od prawa g łoso­
wania, zabezpieczono się przed w-szelkiemi me-, 
spodziankamf w ten sposób, że masowo zuaresz- 
tow aro wszystkich jako tako podejrzanych o me- 
prawomyślr.ość. Utrącono tą drogą prawie zu­
pełnie partyę chłopską, która w dawnym parła 
mewcie zaczęła odgryw ać wybitną rolę i  należała 
do opozycyi w zgięciem rządów magnateryf.

Postąp.ono tedy tak na samvm początku ak- 
cyi wyborczej dokonano głośnego zamachu przy 
pomocy maszyny piekielnej na zebranie opozycyi 
mieszczańskiej. M iało to ten skutek, że nie wielu 
się znalazło śmiałków, gotowych narazić sw e ży­
c ie  dla zdobycia mandatu Steroryzowano w ten 
sposób m ieszczaństw o które isiotnie przycichło
1 zrezygnowało z wałki.

Z drugiej jednak strony rząd względnie łagod­
nie potraktował tu i  ówdzie kandydatury socyń- 
hstów. Tak np. członek b rządu Karolyi‘ego so 
cyali.->ta Peidl jest jedynym kandydatem z okręgu 
rewolucyjnego, tolerowanym przez rząd. Dzieje 
się to prawd opodoonie dlatego, że się chce przea 
zagranicą upozorować istnienie ..w olności" na Wę-f 
grzech, ale też dlatego, że par(3'a socyalistycz a 
mima bezprzykładnych prześladowań, jednakże 
zd dała wytworzyć pewną siłę zorganizowaną, z 
którą nawet najczarniejsza reakeya w ęgierska mu 
si się liczyć.

Przy pierwszych wyborach. 28 go m aja, jak 
już zaznaczono, wyrok z  góry był przesądzony 
na korzyść rządu który też , zw yciężył" prawie 
we wszysfki h okręgach wiejskich

ZMIANY W  KIEROWNICTWIE UKR. PARTYI 
SGCYALISTYCZNEJ.

Na ostatm em  po. .edzeniu Głównej Redy ukr 
so c demokratycznej partyi poa uczono prowadzc 
nic partyjnego sekretaryatu A. Czerneckiemu. Do 
politycznej komisyi’ pow-ołano Iwana Kuszmra 
Czerneckiego i Parfanowicza. Prezydyum Gł. Rady 
stanow ią, jako przewodniczący I. Kusz.ur, A. P a ­
nas, ja k ) zastępca, M M atwijów jako Kasyer i 
Czernecki j a * ) sekretarz.
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J ^ o w i n y  z  d n i a .
Lwów, 3 czerw ca. 

R E P F R T U A R  TE A T R U  M lE JS K  W E L W O W IE :
W sobotę o goJz. 3-‘ł0 „Wierna I ochanka*, kome- 

aya w 3 akt. Fijałkowskiego-
W sobotę o gudz. 7 30 „Cava-reria rusticai a‘ opera 

Mascagniego (z pp. /.acharską i Ma(inem.i i „Pajace* 
opera Leoncavalla (z Argasifiską i PrawJzicem).

W niedzielę o godzinie 3-30 „Sprzedana narzeczona-*, 
opera w 3 akt. F". Smetany.

W niedzielę o g. 3 30 „O skibę“, dramat w 4 akt. 
Kosora.

W poniedziałek o godz. 3-30 „Dzieje salonu", kome- 
dya w 3 aktach K H roczyftskiego.

W poniedziełek o godz. 7-30 ..Zamarłe oczy“, dramat 
muzyczny w 1 aktie z prolog cni D’Alberta.

We wtorek o godzinie 7 33 „Wielk. wieczór baletu-1, 
(Gościnny występ N, Kirsanowej i A. Fortunata.

Po każacm przedstawieniu wieczornem czekr.ią 
wozy tra nwajowe uo użytku P«,b|iczn«S;i w; wszystkich 
kierunkach.

»- «»« —
R E P E R T U A R  T EA TR U  MAŁEGO, G ródećka 2 b :

'V sobotę o godz.7 30 „Uyablica", sziuka w 3 akt. 
Schónherra.

W niedzielę o godz. 7 30 .Czysty interes", komedya 
w 3 aktach St łóedrzyfiskiego z dyrektorem Czarnowskim 
w roli Kordelasa.

W poniedziałek o godz 7 30 ..Djablica*. sztuka w 4 
aktach Schónherra gościnny występ Ordon-Sosnowskicj.

We w torek o godz. 7-30 .Oyablica11, sztuka w 4 akt. 
Schónherra

—. . . —
R E P E R T U A R  Tl ATRU NOW OŚCI, ul. Słoneczna i

W souotę o godz. 7 30 .Manewry jesienne", ope- 
reika w 3 aktach Kaimana (gościnny wj stęp W. Kawe
ckieO-

V niedzielę o godzinie A .30 „Szał miłości", operetka 
w 3 aktach Buttyka’ya.

W niedzielę o godz. 730 .Manewry |esicnr.e-1, ope­
retka w 3 aktach Kaimana (gościnny występ Kaweckiej).

W p j„  eaziatel o godz. 3'30 „Taniec szczęścia", ope­
retka w 3 aktach R Stolza.

W poniedziałek i wtorek o godz. 7-30 „Manewry 
jesienne", operetka w 3 aktach Kaimana (gościnny wy­
stęp Kaweckiej).

Bilety do I eatru Nowości sprzedaje kasa zamawiafi 
w teatize Wielkim wejście od ul. Legionów w dz.eń zaś 
przedstawienia od godziny 6 popoł. V  Teatrze Nowości 
Pasaż Hermanów j.

— —
R E P E R T U A R  BIU R A  KO A C l.R T . M. T U ER K A -

7 czerwca: Koncert uczni kursu mistrzowskiego
Lwa Slroty.

 ■ ---
SKON P R O T . BA C Z Y Ń SK IEG O . Prof. Bo­

lesław  Raczyń.-Jd, k tóry  onogdaj u legł n ieszęśli- 
w cm j w jp ad k o w i, zm arł w czoraj w  szpitalu.

Z TE A T R U  KOM UNIKUJĄ: „M anewry j o  
Sienne*1 z K aw ecką, stanow ią a tr a k c ję  Ic a lru  
N ow ości. K.vwecka kończy juz niebaw em  u nas 
6 we gościn n e występy we Lw ow ie.

O „ S k ib ę "  po raz o statn i idzie w niedzielę 
w ieczorem  w- T eatrze  W ielkim . W spaniały  dra- 
in a t 'K osora o siąg n ą! rekordow ą u ość p rzed sta­
w ień , m usi jednak w tym sezonie z e jść  już z 
a fisz a  teatralnego z powodu przygotow ań do 
now ych sztuk, w pierw szym  rzędzie „P ecr Gyn. 
ta “ . B ile ty  na „10 skinę'" sprzed ają  już w szystkie 
kasy  teatra ln e. D oskonalą  g ra  ca łeg o  naszego 
zesp ołu , św ietn ość d e k o ra c ji i znakom ici re- 
żyserya sp raw iły , że dram «t K osora m iał na j ­
w iększą dotąd liczbę fre k w e n c ji.

Z MUZYKI. Koncerl uczni kursu m istrzow ­
sk iego  Lw a Siroty , odbędzie się wr środę, - 7. b. 
m . M uzykalna pu bliizno.ść lwowska będzie 
miń la  sposobnosć poznać w ysokie zulcly peda­
gogiczne artysty . Program  a u d y c ji  obejm u je in 
i. K oncert C eethovena E-dur, na dwa fortepian- 
przy drugim fortepianie zasiądzie Lew S im ta . 
,JM issa so lem m s" E . U eethoaena, jedna z rigj- 
w spaniulszych  kom pozycyi m istrza, w ykonana 
zostan ie staraniem  Tow arzystw a m uzycznego 
dw ukrotnie, w d niach  10!. i 11. b. m. W w yko­
naniu potężnego dzieła b iorą  udział, pod dy- 
rekcyą M ieczj-sława S o łty s a , powiększone ze- 
iSDoly chóralne i o rk iestra ln e z przeszło  2 0 0  
o só b  złożone. Aa solistów - pozyskano św ietny 
w arszaw ski K w artet w okalny f A dela tk an te- Wil -  
gocka (sop ran), pri madonn a H alina Leska (m ez- 
zo -sop ran ), Adam Dobosz, '(te n o r) i Zygmunt! 
M ossoczy, b as opery w arszaw skiej

„DZIENNIK LUDOWY

P O L S K IE  TO W A R Z Y STW O  EM ERYTÓ W , 
IV DOW I S IE R O T  po u rzęanikach  państw ow ych, 
o d b jło  w dniu 28 . m aja  w alne zgrom adzenie 
przy bcznym  udziale członków . Prezes radca 
J .  B . C hołodecki. w yluszczył przykre p o łoże­
nie m ateryalne em erytów , wdów<i (jfóro j i w ska- 
zał zarazem  na fcabiegi czynione u w ładz, w 
celu rdzenia ich don.

. Zalnegi 'te z o s ta łj częściow o, uw ieńczone 
pom yślnym  rezultatem . D alsza p raca  je s t  w to­
ku i w ym aga skupienia sił przez liczne przy­
stępow anie in teresow anych do zrzeszen ia . S z cz e ­
gółow e postulaty referow ał prez. Ja n  Kiłti ut i 
postaw ił odpow iedn.e w nioski, nad którym i wy­
w iązała  się żywca dyskusya.

KU RSV W ALUT Na giełdzie ohcyalnej v e 
Lwowie płacono w czoraj za 1 dolara 3750—3850 
doi kanad 3775, marki ntem. 12‘25—14‘2o, leje 
rum. 26- -2 7 , liry włosk;e 200 fr franc. 340, 
fr. szwa je. 720, k >r czeskie 75, kor. austr stempl 
0‘31, ft. szterhugów 17.100 mkp.

W Y P JF P A JĄ  S IĘ  „P A T R Y O T Y ". Odnośnie 
do artykułu  „D ziałacz narodow y przy ro b o cie" 
w num erze 113 p ism a z d n ia  21. m a ja  b . r. 
upraszam y na podstaw ie § 1 9 . ust. pras. o za ­
m ieszczen ie następu jącego  sprostow ania

Stw ierdzam y, iż p L eszczyń sk i, radca s ta ­
n isław ow sk ie j D yrekcyi Sk arbu , nigdy nie był 
członkam i Tow . ,jlllozw ój" a  iem  sam em  nie 
m ógł zasia d a ć W W ydziale tegoż Tow . Z azn a­
czam y rów nocześnie, iż sam  fak t sprzedaży r e ­
aln ości w obco ręce  b y łby  d la Tow . „ R o z w ó j"  w 
wypadku, gdyby p. L eszczyński istotnie był 
członkiem  Towarzystw a „ R o z w ó j"  w y sta rcz a ją ­
cym  powodem, aby go z lis ty  członków  w y­
kreślić*.'

ROD RZECO N E N IEM O W LĘ. Zofia G ieżyc 
ka d on iosła  p o lic ji ,  że W czoraj w południe 
w re stau rac ja  je j  przy ul. H etm ańskiej 1 22, 
nieznana k o leeta  p o łoży ła  na sto le  3 -u g od n io - 
wą dziew czynkę i zb ieg ła .

KIESZO N KOW CY W YK O R ZY STU JĄ  KAŻ 
D \ S Y T l A C YĘ. W czoraj wTśród  zebranych tłu ­
mów, cisn ący ch  się- obok kordonów o k ala iąey cli 
u lice  w iodące do m ie jsca  k atastrofy  przy ul. 
K rakow skiej, u w ijało  się w ielu kieszonkow ców * 
w yp różnia jący ch  kieszenie gapiących się. P oli- 
eya aresztow ała  przy „ ro b o cie " . S te fa n a  K ier- 
iiu kiego, S ta n is ła w a  Iland ziaka i M ikołaja 
li ng lii. ■ ■ •'ł

SA M O B Ó JST W (>. Ludw ik K o ro u sk i, funk- 
cyonaryusz D yr. skarbu, w m ieszkaniu swera 
przy u l. P iotra popełn ił sam obójstw o przez .p o­
w ieszenie. Pow odem  desperackiego kroku był 
ro zstró j nerw ow y.

ZAGINIONA Jan  B ach ałow sk i, konduktor 
kolejow y, zura. przy ul Na B łon ie 1. 8 , doniósł 
policyi, że 10- le tn ia  córk a jego  Ja m n a , dnia 
31 b . ni. w y sz ła  ze szkoły kolejow ej i jprze- 
padła bez śladu. j

ROŻNE k K A D Z lE / E . W  w ozie tram w ajo ­
wym K . I). skradziono Jakóbow i M arkusow i z ło ­
tą papairośnicę, w artości 2 5 0 .0 0 0  mk

Z m ieszk an ia  S tan .s ław y  L ew ick ie j, przy 
ul. C hm ielow skiego 1. 4., skradziono 5  m. plu­
szów oj m aleryi, w artości 150 .000  mk

W ładysłav  ic S ia rk o w ej, zam . na folw arku 
„Bielow sko" w Snopkow ie, skradziono rzeczy, 

w artości 2 0 0 .0 0 0  tak1.
 --

NA KOSZTA OBCHODU CZERW COW EGO 
Staw. „ P raca" złożyło 5 000 mk 

 --
— NA O KRYCIE GROBU . ptmnik sp. roW. 

M iklowskiego Stow. „ P raca" 10.000 mk 
—  -----

W ł. REYMONTA „CH ŁOPI" NA SR E B R  
NYM EKRANIE O t) wiadomość śeie lenzacyj 
na, zdolna poruszyć wszystkie sfery naszego sp o­
łeczeństwa. W idzieć bowiem w akcja  ó wyso 
kiem napięciu dramatycznem lud nasz wiejski w 
ca łe j barwności życia i na tle przyrody sw ój- 
skiej — to  ' niezwykłe widowickio k inem atogra­
ficzne, to prawdziwa atrakeya, istna siesta du 
chowa, Arcydzieło toowieściowe polskie, uscei.. 
zowane i odegrane przez pierwszorzędne siły  
aktorskie —  to czyn prawdziwie cyw ihzacyjny, 
któremu aplauz p winno dać ca le  społeczeństwo 
polskie, a zwłaszcza młodzież studyująca a rc j 
dzieła naszej literatury. „Chopi" Reymonta, wi-

dziar," na ekranm, utrwalą się  w pam ięci wfdfea 
na zawsze, jest więc wskazane, iżby wszyscy w y ­
chowawcy naszej młodzieży zachęcili’ ją  do gre 
mialnego uczęszczania na przedstawienia „Chło 
pów" Reymonta w kinoteatrze „L ew " w sah 
Filharmonii.

 -+■--
— ROZKAZ Z ZA GROBU, Z tajem nic okul­

tyzmu wysnuł swój problem autor dramam f il­
mowego p. 1 „M arąues de B olibar". w yśw ietla* 
n eg ) dzii po raz ostatni w M arysieńce i Koper 
ruku. Akcya rozgryw a się  w pamiętnymi roku 
1812, kiedy wojska francuskie w kroczyły do 
Hiszpanii. W spaniałe są  sceny tej inwazya i obro­
ny powstańców. Bohaterem  jest m am iz de Boli 
bar, "który zostaje rozstrzelany, lecz na chwilę 
przed egzekucyą zmusza oficera francuskiego do 
zlozenia przysięgi, że dopełni |ego mlsyi. Za cię - 
żjdo teraz przeznaczenie nad owym opeerem  i 
stal się beiWalnam narzędziem fatum. Dopehuł 
ćzvnów mocą tej sity, która nad nim zaciążyła. 
W  ten problem wpleciono też intrygę miłosną, 
lecz jest ona w dram acie czynnikiem drugorzęd 
njon, gdyż tam ta osnowa przykuwa widża i jx> 
chłania uwagę. D ram at wyreżyserowano znako 
m cie Z tych scen przemawia groza i porega, 
pozostaw iając niezapomniane wprost wrażenie

—  ZW RA CA  m  UW AGĘ S zan . V  T. 
C zytelnikom  n a ogłoszenie pow-szeelmie znane, 
firm y taniości H G utterm an, Lwów, ul S y k s- 
tuska 1. J 4 .  j

Nr. 124

— —

3 s f l / /  r o z p r a w .

OKRADANIE LISTÓW  AMERYKAŃSKICH
W czoraj zakończono rozpraw ę listonosza 

Szkw arka, który w ykradał dolary z listów am e­
ry kańskich . T ry bu n ał po przesłu chaniu  sz ere ­
gu śfwi idków, n abrał przekonania, o jeg o  winie, 
u w zględniając zaś różne okoliczności łag od zą­
ce , ik izał go na 5  lat ciężkiego więzienia, 'ja k ­
kolw iek ustaw a m arcow a przew iduje naw et karę 
śm ierci za  podobny czyn, bez względu na w yso­
k o ść  w yrządzonej szkody.

Żonę obw inionego, o sk arżon ą  o u kryw a­
n i0 sprzeniew ierzonych banknotów  uw olniono od 
winy i k ary .

O brońca Szkw arka dr. Som m er, zastrzegł 
sob ie trzydniow y term in do nam ysłu .

Przew odniczył s . s. o. N iew iadom ski, o s­
k arżał pprok. Lłizup,

— ---

Próby poszumienia francusko- 
niemieckiego.

PO M YSŁY HERVEUO.
PARYŻ, 31 5. Znany polityk francuski Her 

ve w dwóch sw ych artykułach pomieszczonych 
w „V icto ire" brom  tezy o  konieczności' zbliżę* 
m a miedzy Francvą, a Niemcami, p > załatwieniu 
sprawy odszkodowań. Przy tej sposobności HęiĄ 
ve popiera następujące ustępstwa na rzecz Nic 
m ie c :

1) przyłączenie m ilitarne soentrahz rwanej’ AU 
stryi d i  Niem iec;

2) opróżnienie przez wojska francuskie Ns l>' 
renii;

3) zwrol Z agłębia  S aary ;
4) zw rot Niemcom Gdańska, przyczem Po*' 

Sica im ałaby tylko wolny dostęp db portu J nlt ** 
część wybrzeża m orskiego;

5) zwrot kolonii niemiąckich w  A fryce;
6) przyjęciu Niemiec do Ligi N a ro d ó w
W  zamian za to Niemcy zobowiązałyby 811
1) do ustalenia długów wojennych Rzeszy 

i do przyzna.ua się do naruszenia belgijskiej n6' 
utralnosci;

2) d o  uznania yvyzwolenia i powiększ 1 
Polska i  podziału G. Śląska, oraz db uznania nie ' 
naruszalruośd oddania zwróconych terenów
gun i  fJz a c j|  i Lotdryngh Francy i ;

4) do anulacyi traktatu w Rapallo i 
wiązania się  chrcwuenja Polski i Rumunii P1"2 
bolszewickimi atakam i R o sy  

— ■**—
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Dostęp do m ie jsca  katastrofy  zam knięty  dla 
jiu b lie z n o śn , k tóra  tłum nie grom adzi się. od 
strony  R y akńi i p lacu  K rakow skiego Autam i c ię ­
żarów erm i furam i wywozi się  belki, kam ienie 
i cegły  z zaw alonego domu. S traż  pożarna, k o ­
m iniarze, saperzy p racu ją  z najw iększym  w y sił­
k iem  i w ciąż jeszcze  z narażeniem  ży cia . J e s z ­
cze o s ta ła  się n ienaruszona pozornie c a la  cz.pść 
n a  przestrzeni dwóch ok ien ; ta  grozi zaw ale­
niem  i utrudnia usuw anie belek  i gruzów Co 
ch w ila  łom ot i trzask , stacza  się m ur kaw ałam i 
ratow nicy tracą  grunt pod nogam i... W ynoszą 
z gruzów maszynę d > szycia. Jak aś niewiasta 
ob e jm u je  tę m aszynę ja k  n a jd roższą  isto tę  
ś c ia n a  od strony placu K rakow skiego d a je  wy 
obrażeni? w nętrza, wr którem  2yl c i, na k tó ­
rych p rzy szła  śm ierć nie spodziewana. Gdzieś na 
trzeciem  piętrze w iszą  garnki, oczy w iście  z 
kuchni ani śladu, n iże j n ieco- m ałe obrazki, 
nakle jon e na tekturze. Na drugiem  piętrze w i­
d n ie je  zd ała  obraz Matki B o sk ie j z d z iecią t­
kiem  Jezu s. Z resztą  nic tylko gruzy Ja k iś  c h ło ­
pak  może 18 letni, na pół o b łąk an y , drżący cały  
opow iada, ja k  Uię w yratow ał. L eża ł już w lóż,- 
ku. N araz u sły sza ł łom ot. Instynktow nie chw y­
c ił  s ię  ram  łóżka. Naraz łóżko zaczęło  się s ta ­
cz a ć  w przepaść 'i u tw orzyło nad mm rodzaj 
baldachim u. To u ratow ało  mu życie . W ydobyto 
go z gruzów  całeg o . O becnie, po 24  godzinach 
od chw ili k atastrofy  żywych ju ż  nie w ydobyw a­
ją .  Co pewien czas j tkieś zw łok, zm iazdzone. 
ju im k sztiłco n e

*  *  *

Z aw aliły  się w łaściw ie  dwa dom y, pod 
liczbam i 8  i 10. Oba n a le ża ły  Bo Ignacego 
Sch on w ettera , który je s t  pozatem  w łaścicie lem  
fcillcu kam ienic przy ul. K iak o w sk ie j, począw szy 
od Rynku, oraz przy uł. O rm iańskie j.

jJom y  dotknięte k a ta stro fą  n ależały  do naj 
starszych we Lwowie, zbudowano je , jak znawcy 
orzekł, pized 250  la ty .

W jed n ej z n ich  m ie śc iła  się przed 25 
k ly  znan a restau racy a  zw ana „P iek iełko '* w 
kJorej częstym  gościem  był zn an y  hum orysta 
L iun. Z ach od ziła  tam  ów czesna lw ow ska cy 
g anery a oraz „K ról z B a je k “ znany przed laty  
ory ginał O strow ski, który dyplom am i, m ianow ał 
izam belanam i sw ych przygodnych znajom ych 

W o sta tn ich  czasach  m iał tu sklep z w yrę­
bem  rnćesa rzeźnik M okrzycki. Odstąpi t go przed 
paru tygodniama rja  1 • (pół m iliona marek

M ieszkańcy ulicy K rakow skiej tw ierdzą, że 
realność ta już przed 20-tu laty uznana była 
j«k o  g rożąca  zaw aleniem . W łaścic ie l je j jed n ak  
ńio m y śla ł o je j  popraw ie an i przed wo^ną, 
a  tem  m niej w  ostatn ich  cz a sa ch .

i.Niepołrzebje się pan obaw iać, pan tu i tak nie 
m ieszka".

W ostatnim  t\gndmu p oczęły  się obsyp y­
wać mury i sp ad ać cegły do m ieszkań lo k ato ­
rów, a ś< iana d z i-lą ca  óhie rea ln o ści pow ażnie 
'Się zary sow ała . Pow iadom iony o tem  gospodarz 
Saw ezn af dwóch rzeczoznaw ców . Ci orzekli, że 
rtaltży przedsięw ziąć restau racy ę i dodali na 
k o rcu - ,,r.ie potrzebuje się pan obaw iać, pan 
fu i tirtk nie m ieszka*1,

T ak ie uspokajum e konneniczm ka zaniepo­
koiło bardzo lokatorów-. Adolf M arkow ską la ­
kiernik, m ieszkający  w raz z rodziną w oficynie 
która nie ru n ęła , udał się do jednego z lok ato ­
rów zaw alonego domu O zyasza U innera, w celu 
rozpoczęcia w spólnej ak cy i ochrony życia  loka­
torów. Lhnner jed nai: odrzekł, że na wypadek 
{U w iadom ienia o tein m agistratu , zostan ie ka­
l e n i c a  opieczętow ana a lokatorów  w yrzu cą na 
>ruk. WobeC tego nie pow iadom iono w ładz o 

SroRa^efn n iebezbieczeńsfwie. M arkowski jednak 
^ b ro n ił dzieciom  swym baw ić się  na ganku 
{rontow ej, zagrożonej rea ln o ści. Rudzm a ta wraz 
z innymi lokatoram i m ieszk ającym i w o n cy n ach  

zaw aleniu  się  frontow ego budynku u rato ­
w ała s ię  szczęśliw ie przechodząc przez przy 

wioną drabinę do rea ln o ści sąsied n ie j przy 
llcy O rm iańskie j.

-—■ ---

sm alonego dr-mu.
7 rannyuhv~

- O fiary katastrofy.
K rytycznego w ieczora ru n ęła  środkow a 

ścian a d zie ląca  o b ie realn ości a  w raz z n ią  i 
p rzylegajęce pokoje w raz ze ścian ą frontow a.

Z rodzin, wymienionych we w czorajszym  
„Dzienn.ku", nikogo dotychczas me widziano, 
a  więc prawd .podobnie zginęli pod gruzam i: 
rodziiia Linka, kelnera z kawiarni" „De la P a ix“ ,> 
zrazem  z 7 osób. Link Wraz i  4 synami i 2 cór 
kam.; pozostał pod gruzam 'jeden z svnow Linka 
był uczniem gimnazyalnym. Należał on do naj-, 
lepszych uczniów- w swej klasie. Z  rodziny Mei 
sterów , złożone, z 5 osób, w yratow ano tytko 
ranna dziewczynę. Z rodźmy Haberów, złożonej 
z 7 osób, wyratowano tylko matkę, syna i córkę.

Nad ranem wydobyto z pod gruzów Karolinę 
Krochmalną. Przywieziono ją  do szpitala, gazie 
zm arła wkrótce.

W ykaz o fia r  nie jest śc is ły ; prawdopodobnie 
może być i wnęce] osób, o  których wyratowani 
lohatorowie nie m ogą dać dokładnych wyjaśnień.

W edle spisu lokatorów zawało lą kamienicę 
zamieszki w-ak> 46 osób zameldowanych w po 
licyi. j

AKCYA RATOWNICZA.
Świadkami katastrofy  bvh tunkeyonaryusze 

policyi Pęd-ak i Kaczm arek, kupiec Herman 
Gross. Kam ienica runęła w śród strasznego ło ­
skotu i chmury pyłu. Krzyk nieszczęsnych ofiar 
ginęły wśród trzasku padającego rumowiska

S traż  pożarna . pogotow’ 3 ratunkowe natych 
m iast przybyły na m iejsc- w komplecie. Podziw 
wzbudzała pr<*ca ratunkowa strażaków , którzy w 
niebezpieczeństwie życia, wśród walących się 
ścian wydobywali jęczące ońary. W  świetle p o­
chodni wynoszono na noszach zranionych

Podczas wydobywania rannych zdarzały się 
pełne tragizmu momenty Rozalie Linkową, która 
w ołała z pod gruzów- o  ratunek, wydobyto po 
dwugodzinnej akcyi ratunkowej i odwieziono do 
szpitala. Stan je j jest gr jźtiy, bo odm osła cięz-J 
kie obrażenia wewnętrzne.

W  chwiP, gdy wydobywano inną ranioną, 
dziecko nieznane trzym ało się ubrania wydoby-, 
wanej. Zanim zd dano je pochwycić, wpadło ono 
w głębię i’ już nie zosiało  odszukane.

P o  godzinie 1 w- nocy- oświetlono m iejsce 
katastrofy elektry cznym re f  len torem, k tó ry  przy­
musi mo z teatru. Nad ranem  h> irantem  usuwano 
pozostałą część ściany, która groziła zawaleniem.

W chwili, guy spadła ta część rudery, cegły 
ugodziły w głowę strażaka Gustawa Miśkowa, 
raniąc g )  po’ a tsm w rece. Rumowisko zasypało 
również po części szeregow ca Jó z e fa  Spiieta. 
Obu ciężko rannych odwieziono do szpnala.

Podczas akcyi ratunkowej wydio-byto rówmeż 
wiele m ebli,, oraz 860.0u0 ntk., należących do 
jednego z lokatorów.

Rano wydobyto zwłoki Ozyasza Dinera i je 
go  zonę. Czworo mh dzi eci 'zostało wyra tu w a ,
nych , . i

PRZERW A  W AKCYI RATUNKOWEJ.
Do rana słyszano jęki, wydobywające się 

z pod gruzów. Nie można by ło  jednak dostać 
s ic  do wnętrza, albowiem zwisały belki z cz ę ­
ścią dachu, które wraz z murem groziły  «cażdej 
chw iii runTęciem

Na m iejscu zjaw ili się  przedstaw1 ciele róż-, 
nydi władz wraz z prezytlyian miasta

Architekt - budowniczy W ojciech Dębiński 
zdecydował się na własna odpowiedzialność u- 
sunąć zw isające belki : dach Przed południ cm 
rozpoczęto pracę w tym kierunku i w tym czasie 
część- strażaków  udała się aa chwilowy o Jp o  
czynek

MASOWY GRÓB
złożony z półtora piętrow ej wysokości, sterty 
belek, rumowiska, wstrząsający- czynił wrrażei ue. 
M yśl, że we wnętrzu leży znaczna ilość zwłok, 
lub może dogoryw aj* tam poramone ofiary z 
braku pow ietrza przejmowała dreszczem  zgrozy. 
Poczęły  się wydobywać dymy z pod rumów sk, 
które zlewano wodą z hydrantów.

Początki pożaru zduszouo w zarodku W’ 
południe z trzaskiem  spadły obcięte  bellri i b la ­

ch a w wic lk ie j ilości, ^samochody i w-ozy ład o ­
w ane przez żołnierzy 15 p. p wywożą runio- 
wżslrtł i bo liki z m iesea katastrofy .

Tratow ani na pól żywi  leżą na częściow o 
w yratow anej pościeli n a  ulicy Ormi y iśk ię j. R o z ­
pacz p rzeżarła  ich  serca , z oczu ich  nie mogą 
już p ły n ąć Izy za n ajb liższym i, którzy spoczy­
w ają  w- m asow ym  grobie.

2ranw ni.

W  szpitalu pow szechnym  znajd u je się 11 
osób zraniony eh, które w ydobyto z pod gruzów 
Pozatem  zaopatrzyło  Pogotow ie ratunkow e s ta ­
le czynne na m iejscu  Em ę H aber, która na 
święta przyjechała do swej babki we Lwowie i 
tu pad ła o fia rą  k atastrofy , M oritza W eisora, li 
cząrego  la t 45, Jó ze ta  B a rta , członka óchobni-t 
cze j straży p ożarnej, który zran ił się w lew ą 
rękę.

J)o w ieczora zaopatrzono razem  17 osób 
lżej lub cięże j zranionych. W hotelu pod trzem a 
m urzynam i zarządzono lokal Pogotow ia ra tu n ­
kowego. W  hotelu tym znaleźli przytu łek  n ie ­
którzy lokatorow ie wraz z rzeczam i. Innych b ez­
dom nych u m ieściła  polieya w- tak  zw anych h o ­
telach „godzinow ych'*.

Groźba śm ierci

stale w isi nad ratu jący m i, którzy skrzętn ie u su ­
wają, belki i cegły  z w nętrza. -Obok n ich  s to ją  
trzv śc ian y  grożące im  ^ a g lid ą . A kcyę r a. tu u ko­
ił ą ograniczono na razie do ściany bezp iecz­
niejsze j  od strony R ynku. D rugą stron ę po­
stanow iono na razie pozostaw ić w raz z rum o­
w iskiem  w spokoju w obaw ie u su n ięcia .

T)F1ARY KATASTROFY.
Pterw szej nocy wydobyto zwłoki' młodej ko 

biety i dziecka. Zraiia odnaleziono trupa s ta r­
szego mężczyzny, ubogo ubranego, a  przed po­
łudniem. jak podawaliśmy, zwłoki Dinerów.

W ieczorem  o godz 7 wydobyto zwłoki m ło­
dej kobiety, a następnie dwóch chłopców w wie 
ku od 10 do 15 lat

Tw arze tragicznie zm arłych są przeważnie 
zmiażdżone, a  cia ła  tylko w bieliznie. Śm ierć 
zaskoczyła ich w łóżkach

Dotychczas nie agnoskowano wydobytych 
zwłok. Polieya wzywa rodziny pozostałe przy 
życiu, krewnych i znajomych o fiar katastrofy, 
aby dziś udali się do budynku anitom i przy ul. 
Piekarskiej w celu agnoskowama wydobytych 
zwłok.

-—■ ---
W  chw ili, gdy dajemy numer na maszynę, wre 

praca przy współudziale żołnierzy nad wywie 
ziemem gruzów z ulicy. Następnie pocznie się 
usuwanie belek, desek i Cegły z wnętrza rudery 

Dwie trzecie rumowiska pozostaje jeszcze 
nietknięte

Rozkład pociągów.
W ainy od 1 czerwca.

Wyjeżdżają ze Lwowa do.
Krakowa: 3 70. 8-4v, 14-30, 16 50, lo«5 , 2035, 2330. 
W arszaw y: 8-30, 19-05.
S ir jjj  i borystaw ła: 7 35, 9 45, 16 15, 21 20, 23 25 
S.anlsl»wo« l : 7-25 i 9-4t< (do Bukaresztu), 14-20 (Ko­

łomyja), 18 00, 19 00 i 23 00 .Kołomyja), 
ram opota • 10-35, 15 00. 18 00, 23 20.
Brodnw i Równego: 9-50, 19 35 (lylko do Brodów), 

22 15.
Podhajce: 6 55, 1625
Rawy Ruokiej 11 45, 15 35, 21 25, 2310.
Sapieiankl : 815, 9-20, 18 J 0 1910.
S -m b o rj: 7 05, 15-05. 2335
Brznchowic: 7 30,1010 i 15 30 (niedziela i święta), 17 00, 

20 -00 , 21-20 
Jaworowa 9-40, lo 10.
Lubienia: 440, 14 35.

Przyjeżdżaj? do Lwowa z 
Krakowa: 6 05, 640, 8-35. 10 20, 13-55, 1825, 20-55 
W arszawy 8 5 6 , 2235.
St-rja I Boiysta . i .  7 15, 800, 13 10 l i -50, 21 40. 
Stanisław ów - 6 00, 9-ZO, 12 4 -  22 05. 18 40, 17-29 
Tarnopola: 7 10, lZ-Su, 17-10, 2 i 10.
Brodów: 640, 9'30, 16’35.
Pó. -a|ec: 8-50, 21-40.
Raw, Ruskiej: .-su 620. 12ihi, 17 25.
S .  i.eiinK . 915, 10 )0, 70-10, ?2-o0.
Si nb„ra 8-10, 1U 40, 2' 00
Brzuchowic 0'25, 9 05, 16 00, 14.30 i i9nX) (niedziela 

i święta), 2070.
Jaworow a : 9 00, 19 so.
Labieoia: 7 25, 19 25.
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Jak  w ojsko dba o Inwalidów.
Ze Związku inwaiiderw Wojennych O Tzym J- 

I^ m y  pud aefresem D O K. Nr VI. we Lw o- 
wie r»astepująoe pi.yun-

Rozważamy sobie poda* ao wiacc-mości D. 
O. K. pewne lenta ilustrujące jaskraw o stosun­
ki, panujące w pewr.ych instytucjach wojskowych 
p o d ^ g a jtcy ch  tut. D 0 .  K.

W  mysi ustawy i owa iazk*e], j&koteż licznych 
rozporządzeń 1 rozkazów ministr obowiązanie są 
władze paustwowe a w ięc 1' wojSKOv. e przy na 
dawaniu posad uwzględniać w pierwszym rz ę­
dzie uiwulJFaoWj wdowy f  sieroty po poległych, 
jako też zdem. /omierzy W . P W prakTyczncrn 
zastosowaniu jednak powyższych przepisów' przed 
staw ia się  sprawa ta w ręcz przeciw ne. Niższe 
władze wojskowe a  nawet pOoZCzeguipi re fertn  
ci postępują "rupełrie smx»wo.hie w tei spraw ie 
wychodząc widlocznie z założenia, że ustawy a 
r i  też rozkazy władz przełożonych ich nie obu 
v iązują. Jednym  z wielu dbwodów tegu jest < ha- 
rak terystjczn y  sposób ob< cnego przeprowadzenia 
w ery fik acji urzęd ików r u e  tatowych. O ióz odnoś 
aa Kom isya, redukując siły urzędiucze, wy po-

*J i ł . i ? . . * )  j ł i  ' ^ t . i  V 1 »*<•>*♦ * •

wiedziała p isady przed ewszystki^m rutynow anym 
urzędnikim-jinwaLdom, zajętym  o a  iat kilku w 
łŁoiwelaryach wojskowych, innym zaś zdolnym i 
ukwaJ ifikuwanym zniZyła p łace, zm uszając tem 
samem do opuszczenia posacr. wszystkie nato-i 
m iast siły  żeńskie zatrzymano nadal, a nawet 
podwyższono im łcategoryę płac. Na m iejsce za'; 
wyrzuconych na bruk inwalidów chciano pi ży­
jąc  protegowane nowe siły żeńskie — jak 10  mia-j 
ło w łaśnie m iejsce w P. K. U. Lwów m iastu , 
Postęjiow anie tego rodzaju, które wywołało słusz-< 
iie rozgoryczenie, odbije się niekorzystn e na 
Skarbie Pańswa, Kóry będztie' obecnie obowią-, 

j zany w ypłacać tymże inwaliaoin renty, podczas 
gdy dotychczas sicarb zwolniony był z tego o b o ­
wiązku Tak wygląda w praktyce rettukeya urzęd­
ników. ze względów rzekomo oszczęci icśei iwych.

Znając poczucie sprawiedliwości P. Dowód­
cy  0  K ,  prosimy o  zajęci 3 się powyższą sprawą 
i oddajemy się  nadziei, że nie zaaicceptujc sprzecz-, 
nego z rozicazami postępowania odnośnej Korni 
sy i i  nie dopuści tło  niesłusznego pokrzywdzenia 
dotychczasowych urzędników-inwaućów.

JC om u rfi^ a łp f.
K O M ITFT OBCHODU 20-LETN IEJ ROCZ­

NICY OFIA R CZERWCOWYCH „prasza partye 
i grupy socyahstyczne, ktor° orać będą udział 
w obchodzie 11 czerw ca i delegow ać chcą swo­
ich mówców, by zgłosiły się  w czw artek dnia 
8 "zerw ca o  godz. 7 w ieczór w Lokaiu Stow.
„Praea“, gdzie odbędzie się  posiedzenie Komu 
te o. i ułożenie listy mówców. —2

X  KOLONIE W A K A CYJN E T N. S  W Na 
dochod kolonii wanacyjnych dla młodzieży szkół 
średnich urządża Towarzystwo N au czyJeu  Szkół 
v)rższych pod protektoi atem JW P P . Prezyden- 
towej Neumai owej 1 Kurarorowej S o F  oskiej na 
Boisku L. K S  , P og oń " za rogatitą Stryj ssą  
dma 5 czerw ca 1922 w poniedziałek o g. 4 pop.

o m  « a i2f , s *  jr fB S B W U Ł c ą iH iS tó  .T S f f i k .  - ą S B fc iM S ta i jE Ł jS w S L !-  * * i a ® e d S 3 d Z «  . ą f c s s ł  <

zawody w piło. nożnej Lublin - I_wów (Drużyny 
reprezentacyjne młodzieży szkół średnich). Z a ­
wody pwprzedzi o  godz 3 ^P ięciobój" dla mło^ 
dzieży o nagrodę wędrowną ,Pogdu i“, nagroay 
honorowe T  N S. W , Dyrefccyi szkol i inne. 
Nadto odbędzie się  wojskowy bieg na przełaj, 
zorganizow ał) przez D. O. K. Lwów.

BARBARZYŃSKIE W ALKI W [RLANDYI.

B E L FA ST , 2. 6. (P a t) .  Havas. W  czasie 
walla, jaka się wyw iązała 31 z. m., było z a b ił 
ty h 10 osób mężczyzn i kobiet, zamordowanych 
w ich własnych d imaeh, które podpalono. — 
Dziś na nowo podjęto walkę Trzy osoby zabite

3  } uchu rcboiniczccfu.

§ BACZNOSC M ETA LO W CY' W niedzielę 
o  godz 10 odbędzie s y  ogólne zebranie w szyst­
kich zorganizowanych metalowców w sa li wła 
snej Sprawy ważne Jawicie się w szyscy'

—2 Z a r z ą d .

ibh m w rg iH

Ł A Ł s E S Ł A W i c . , 7

LUPY  i NUM ERATORY
„GELLERA", TAŚMY, TABELE, SU­
WAKI KUBICZNE KREDKI. WSZEL­
KIE ARTYKUŁY dla HANDLU DRZEWEM.

LEON RPIF-EL, LWÓW, LEóPÓtf I
HURTOWNIE i DETAJLICZNiE. TELEO N  458 i 436.

L 1 3 K A R Z  D E N T Y S T A

f»r. H a g o  O A T T i E i r
Lwów, pl. Maryacki I. 5 (dawniej hotel Francuski).

A D W O K A T  I  O B R O Ń C A

I>jr. D ,  H .  K e s e n
W j 3  I i W O W I D

" f i  BkjlJSI swą Kariceiaryę z domu prtj ul. Szoptna i  
d o  d o m u  p r z y  n i .  Z y o m u n t a m a k ie j  1 5  1  r *

BIELIZNA pie DARMO
gotowa lub na zamów.enie do miary 
 pierwszen żądnej jakości — —

W  K R A J O W E J  A 1 5 R T C E  B I E L I Z N Y "

SZYI.10HH RUDA me LWOWIE

UL. SŁOWHCKIESO 2.

3  w y d a w n i c t w .

IAN GELLA Rozm cw y o m iłości. W ydaw nictw o 
„L ek to ra", Lwów 1922.

Bierae się do ręta tę przepięknie wydaną, 
książkę z esteiycznem  zadowoleniem, z *ctórem 
łączy się  oczekiwanie jakiejś sybarycku j b iesia­
dy literackiej. Nazwisk.* Gelli d aje rękojm ię, że 
uwtór, który z pod jego piorą wychoozi, nosi zna-, 
m ię szkvh ‘tneg > artyzmu, że jest zjawiskiem 
które nie może bez echa utonąć w powodzi lite­
rackiej makulatury, że da tftiżo wrażeń wszyst^ 
kim miłującym piękno U— ze względu na swe a r ­
tystyczne uzewnętrznienie jak 1 ze względu na 
w artość myślową w nim zaw arta Gella me pisze 
dużo phoć ma duzo do powiedzenia — i to jesr 
oięknym rysem  jego talentu, m erozpraszającego 
sie  na płytką codzienność, nie szunającego ta ­
niego rozgłosu gaz-ciarskiego za cenę arezygno 
wania z ty th  p .d i,iosłvch  pojęć, iakie ma o sztu­
ce. Ju ż  jako skonsolidowany w sobie, sioystal) 
zowany talent dał tomik poezyi: MtUsZ-i 1 p erła“'
w którym odzwierciedla s ię  ca ła  ,ego fizyogio-. 
mm duchowa jako artysty , świadomego swei s i­
ły i swvch celów Klasyczna doskonałość formy 
w związku z iście  klasyczną refleksyjnuśnią treści 
— to znamię tw órczośri tego poety, nie hołdujące 
go m odiym  dziś niestety eksiruwapancyom nai 
nowszej szkoły, której jedyną, zaietą jesi, ze chce 
stw orzyć co ś niezwykł-^o, coś uoby zadz.iiviło 
całe dwadziesciakilka wibnow literatury, która ma 
gigantycz.n*: zam iary ale dla ich u rzec?j w isu.,oria 
nie ziajduje jdpowj eon ika w sw ych p igmejsi. .ch 
siłach. Litwory Gelli pozatem uprom ieuia jak_ś 
subtelny wdzięk znużenia, z odcieniem  p e s y m i­
zmu a częściej z odblaskiem delikatnej, mięK-, 
Łiej iro n ii; jego liryzm me w sobie chłód górśk*e

g o  potoku, krysztalnfc fale orzew ijającego po 
niepokaLame czystych kamieniach Nic z żywio­
łowej w ybuchuw ośc’ m c z rozlewnosci. mc z fan- 
.asm ag uyjnej kolorystyki gorączkowej namiętno­
ści i wiersze Gelli —. to  blade perły, nanizane w 
czarujący różaniec, wywołujący wrażenie harm o­
nijnej, srebrną pogodą ś-wiecącej całości.

W szystkie te cechy jasnego, zrównoważone­
go talentu poety, odnajdujemy w jego najnowszej 
książce: .RO ZM O W Y O M IŁO ŚCI". 0  tej nai 
dziwniejS2 trj 1 najcudowniejszej ze spraw bied­
nego życia ludzkiego napijano już tyle, że za ­
prawdę, trzeba posiadać bardzo wysoką kultu 
rę  literacką 1 b ard zo  wydoskonalony smak arrys 
tyczny, aby powiedzie^ coś nowego, a przynaj­
mniej co ś  ciekawego A przecież to ,-ię Gelli udało 
— zle powiedziałem — Gella to potrafił. Nie jest 
to ani pow ieść ant rozprawa pseudofilozofi-cz-, 
na. mimo to nie brak powieściowego, a raczej 
nowelisty rznego zaii teresow am a, jak nie brak i 
pogodnej, tro ih ę dobrodusznej, trochę seeptyczno- 
imnluziiej filozofii m iłosu. Zdaje mi s i ę . że 
pierwowzorem Gelli był wielki spokojnie naa dolą 
i  niodolą życia uśmiechnięty Fran ce: świadczy o 
tem tak zewnętrzno literacka forma utworu, jak 
1 sposób traktowania przedmiotu, utrzymanego 
y specyalnym toiiie f  nas urój u.

G dzitś na wiliegiaturze grono młodych lu 
dzi p fci obo jga spędza chwile wolne od rozry­
wek wzorem osóib z ^W ieczorów  rlorenckich". 
Za urz, <±mi.ot swych dyalogów objaraią atoli me 
zawtre proolemy literatury .czy sztuki, lecz ternat, 
najprzyjem niejszy na godziny wywczasu — m i­
łość.

I pr>szę m i w ierzyć, warto przeczytać, co 
o  tej m iłości wygaduje nasz przem iły poeta, go 
dzień stanąć pod ty m  względem obok Ow.dyusza 
jako autom  , Ars amandi*" t „Remedia am o n s"

Gawędziarski charakter tych oryginalnj-ch wywo 
dów, Jbciekań , dyssertacyi fjlozoficzno-fizyolo' 
g IC7 n o -ero t)1 cznych, przeplatanych rozkosznjm i 
przykłoaam 1 2  obserwacj/f 1 przeżyć, czyni z ksiąi 
zki lekturę, którą się chłonie jedrvm  tchem. Za 
dziw iająta lekkość 1 swoboda opo»tiadani.a. za 
prawionego korzennym przysmakiem fryv olaośś' 
u najlepszym stylu, a oprawionego w wykwintna, 
szlachetną form ę, przytem głębokość ujęcia, dro­
biazgowa, bystra wnikliwość w powstawanie, fa 
zy, rozw ojt w specyficzne życie tego potężnego 
żywiołu, ićLkiem ,est m iłość, składają się na ca­
łość. p ełn ą  nitodpartego uroku i  równocześnie 
ośw ietlającą wiele tajrn, oukryw ającą wieie rze­
komych zagadek z dziedziny erotyzmu i  stosun­
ków dwojga płci. Autor m ów i o  tem wszystkiern, 
o najdrastyczniejszych kombinacvach z pogodny!11 
mądrym uśmiechem, niby wytrawny koneser p° 
da e za przykładem Owidyusza wskazówki i  rady
0  pogańskim pod względem e ty k i charakterze, 
lecz bez uchybienia gdziekolwiek dobremu srra 
kowi, a zawsze z wdziękiem, prostotą, natura)- 
n iśció. Czerwoną, lepką, odurzającą smugę wlA 
nie się przez ca ło ść erotyzm , kuszące, zawrotne o- 
czy miłosnej rozkoszy, patrzą Diesciwie, n ręk -
1 gorąco, niby ze splątanego gąszczu kwietnyea 
zarośli.

I tym obrazem  zamykam mój (*są|d[ i (Wrażem®; 
jakie wywarły na nmie . Rozmowy o  #nilośq“‘. Jeu 
na z najprzyjenuiiejszych książek lekkiej bellćfcT  
styk,, jakie u d ało  mi się w ostatnich czasac- 
czy tać  Jedno z niewielu z doskonałych literat 
ko dzieł ostatnich lat

Artur Cwlkowskl-
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U c h w a ł y  R a d y  k c l e j o u ^ e j .
W dniach 19-go i‘ 31-go m aja 1922 u Jo y ło  się 
w gmachu Dyrekcyi  kolei państwowych we Lw o 
wie, pierwsze zwyczajne posiedzenie dyrekcyjnej 
Rady kolejowej.

Uchwały powzięte ooejm ują cały szereg 
spraw o wielkiej doniosłości dla rozu uju ko-( 
łejmutwa. Między mnenn uchwalono wnioski wzy 
w ajace rząd

do pod,ęcia rozbudowy w ęzła lwowskiego < 
wykonania tego wielkiego zadania w przeciągu 
10 lat, począwszy od roku 1923,

do podjęcia prztbudowy ram py przy ulicy 
żółkiewskiej we Lw ow ie, przy rów loczesnej prze-, 
budowie d W re a  osobow ego w Podzamczu;

do natychm iastowej odbudowy spalo.iego dwor 
ca w Sokalu i  zniesienia dwukrotnych przejazdów 
w poziomie stacyi Sona!,

do podjęcia przebudowy linii Kolejow ej Lwów. 
Belzec, wzgl. budowy linii Bełżec -Lu bil i,

do przyspieszenia dokończenia- bnii Stojanów- 
Luck;

do poparcia imcyatywy prywatnej co  do du- 
d iwy linii kolejowej S o k a l Hrubisszów-Chełm 
P arczew ;

do poparcia i ucyatywy pry walnej co  do bu 
dowy Unii Zborów-Załozee-Kanusn-ecrBuczuci. 
Podhajce, Ehnajów -Złoczow. Krasne Sap iezan sa ; 

do oibunow y linii Botki W ielkie-Grzym ałów ; 
do otw arcia przystanku kolejowego w Gajach 

wielldch;

odbył się w dniu 20. m aja 1922 w szkole kolej, 
w C hjdoxo.vic, z następującym porządkiem dzień- 
nym

1) Zagajenie, 2) Sprawa pragm atyki służbo­
wej. 3) W nioski.

P o  zagajeniu wiecu przez prezesa Koła kol 
Nowickiego wybraniu jego przewodniczącym, a 
'Sekretarzem kol Glowiaka, koi. Nowicki po\- ltal 
- gromadzo iy,ih i ftiidziehł głosu reprezent z W  W 
kol. Pięt.owi. M ówca scharakteryzow ał nieustan­
ną walkę loasy robotniczej w państw it ,  jak i jx> 

granicam i przedstaw iając i  dokumentując to 
faktami historycznym i Przypomniał zgromadzo 
aym ucisk masy robotniczej przez byłe państwa 
zaborcze i rzucił światło na teraźniejsze stosun 
ki w uaszem państwie Mow ca przypomina czyn ■ 
ńy udział m asy robotniczej przy wskrzeszeniu 
<>anstwa, która w zw artych szeregach broniła 
J®go granic, nie szczędząc swych ofiar i trudu, 
stale i  wytrwale aż do zlikwidówa-ua wszyst- 

ch frontow borowych W zamian za te pom e, 
^iont trudy, czyny i o fia ry  narzuca nam rząd! pra-j

d > budowy magazynu towarowego w R ad zie-, 
chow ie i naprawy wag pomostowy ćh ;

do oJbtK kw y zniszczonych mostów między 
Złoczowem a T ar ropoLm ;

do wcieile.ua linii Lwow-Cbouorów;
Uo uczynienia zmian w rozkładzie pociągów 

na linuich Drolio-bycz-Borysław, L w óv.-Borvs.aw  
■ do zaprowadzenia postoju pociągów j» s p . w 
Drohooyczu m ieści i ;

ck> umożliwienia połączeni a poc.ągu z Ra 
wy ruskiej z pociągam i pospiesznym z Krakow a 
i do Krakowa, do polepszenia połączeń z W ar 
sza wy przez Lwów JBetzecLubiSn d> zmiany w 
ruchu pac 2213 tak, łby pociąg przyjeżdżał do 
Lwowa o godz 8. rano (wniosek p Skibniew- 
sk iego);

do zniesienia ograni .zeń przy zn an ej ► dyreir 
cyi lwowskiej kortyngertu wx>zów dla przewozu 
drzewa db Gdańska;

do zarząd zenia, -  by na przyszłość poUwyż 
sztu ie taryf .lastępowato po wvshichan: u opiru 
powołanych czynników jąu DyretŁcyc kolejow e i 
organizacye gospodarcze;

do zaniechania zapowte-dzianego podwyższę 
ma taryfy t iwarowej, względnie wprowadzenia 
ulg dla ira..sponow  aprow izacyjnych i dla prze 
mysłu budowlanego;

do uregulowania przewozu przesyłek do i  od 
ładówn. Lw ów -Louzam cze-Rzeżiw  

 --

gmatykę prywatn o-prawną, ch cąc tern samem po­
zbawić swych pracowników praw , którymi dotych 
czas się posługiwali' i  jako taw> swój byt zabez 
pieczali W ydanie podobnej pragmatyki służbowej 
przez rząd równałoby s ię  klęsce pracowników 
kolejowych wszelkiej kategory j r  dziś kiedy się 
toczy d ysk u sja  w se m u  u d  sprawą pragmatyki 
musza wrszyscy praoowiucy wolejowi stanąć do 
walk. z pyądem by nie dopuścić do jej uchw alenia

Kol Szaiaśny w dalszym ciągu  przedstaw i 
zgromadzo iym szczegółowo znaczenie i  treść pra-r 
gm atyki wzywając zgromadzonych do solidarności 
w tej sprawie.

Na podstawie wywoaów ko!. Piątka, bzałas 
nego, zgromadzeń1 uchwalih' na tępujacą rezo 
lucyę:

Zgromadzeni pracownicy wolejowi wszelkich 
k a tcg o r ji na wiecu w ck .u  20. maja 1922 w  Cho 
d irow ie wyi ażają votum ufności zav, odowemu 
Związkowi kolej, w id tó  dążeniach. W  spra 
wie polepszenia bytu gOiOwi są  popierać w szyst­
kimi siłam i a  zwłaszcza w spraw ie pragmatyki

służbowej, dom agają się  podwyzszfa.ua mnożni 
ka <Ł> takiego stopnia, użebj o j i  ftcuejarzy i ich 
rodzin był całkow icie zaspokojony zniesie na p a ­
tów drożyzniar.ydi a  to dlatego, że drożyzna 
w calem  państwie iest jednakową przeć oo kole 
farze mzszycb pasów są  sta^e krzywdztm

W ypłacenia drugich 60 prc. dodatku za snre 
s iąc  maj w uzgodnieniu memoryahi W  W.

Zgr-Hnadzem solidaryzują się  całkow icie z W  
W  Z. Z K  i swych postulatów będą brom c 
wszełn im i siłam i jakie są w ich  dysjoozycyi 

Rezo-Lucye p rz y ę to  jednogłośnie 
W ie c  zakonezył moL Piątek wzywając g r o ■ 

■nudzonych do kształcenia się  i' u św iad am u au  
się  ce itm  poznania sv,o.ch praw, wzywał do ora 
ma udziału w wiecach, zgromadzem sch, odczy 
ta iii, zakładania towarzystw kuiti^ołmu -oświato­
wych, bibliotek itp

Niesłychane bezprawia mieszka­
niowe w Winnikach.

Jak o  pracownik państwowy, zmuszona festem 
mieszka^, w W i.ińika-h z rodziną, złożoną z pię-. 
ciu osób. W łaścicie l domu Opalewicz Jan  i p. 
kom isarz gminny W eiss, robią w szystko, iby 
m nie się  pozbyć drogą zarządzeń ad m in istra­
cy jn y ch . Do m ieszkania m ego w padła kom isy a 
w ysłana przez kom isarza p. Vveissa i uiato- 
w afa w m o je j o b ecn ości rozb ić drzw i. W kilka 
dni później w padła ta osobliw a kom isy a p o w ­
tórnie w tow arzystw ie kom iniarza M aryana fśeń 
k owakiego, zdem olow ała kom in i zap ieczętow a­
ła  doetęp do kuchm . gospodarz zas w yrw ał 
z w ściek ło śc ią  zelazuą rurę do kuchni i zdem o­
low ał w szelkiei palenisku Zapytuję tą d iog ą, 
opm i“ publiczną, czy nłe ma już u n a s żadnych 
władz, klóreby się zdobyły n i ukrócenie terroru 
i bezpraw ia, —  czy mu.ni zwraoa-ć s ię  aż do 
W ładz cen traln ych  w Wnrswawie o  op iekę przed 
burbarzvTis..wem. i bezp raw iem ?

Henryh Bedryło.
.i iwmmm. , i , i i W i j i i i i i  — i

7{óżne.
Wł EZl EN-  KOMKNl.STA AUTOREM  D RA  

MATYC/.NYM. Na ręce m enueckiego m in istra  
spraw iedliw ości w płynęJo p i a n i e ,  w  którym 
p<xlpisani w ńbitni mężowae otanu oraz literaci 
proszą, o  udzielenie krótkiego urlopu przebyw a 
jąeem u ud r. 1919. w w ięzieniu E rnestow i To- 
kerow i, celem  um ożliw ienui mu u jrzen ia  na. sce 
nie w łasnego dzieła , które jed en  z teatrów  ber­
lińskich  w y s u w .a  obeciiat:.

T ok er, jed en  z aranzerow  kom um styczuej 
re w o lu c ji w Baw ary i w r .  1919, od siad u je w 
twierdzy N iederschónfeld  k arę w ięzienną.

i *  I  ^ 9 0  JH |  « wielkim wyborze pa FABRYCZNY SKŁAD SUKNAS U K l l .  RALSKI& GROCHOLSKIw e , p ł a s z c z e ,  z a r z a t k i ,  
k o i s t j u r n y ,p ł a s z c z e  i a i u -  
e k i e  i  t .  p .  —  lo le ca  Ł W O W , U L . n u T O W S K J E U O  7 .

( U A p r a » c - l w  i Ł m t c c l i  y  .)

od 2 — 5   g ___*  Dramat sensacyjny w 4 ahlaeh. głównej roli

czerwca I H I l O S C L  t l i E J E  N I S S E NU Ł e i n u u  i w *  w  _  _  — — orai donorowe uzupełnninie programu. — — — —•

Wśec k cleiarzy  v Chndorowie.



''w ag a : | | n a  f l r n ę  A. BBAUN ] f Uwaga: '
1 «  poleca k raj. i zag ran iczn e  m aterja ły  na kostjum y, p łaszcze i u b ran ia  m eskie J jU ljjjllJJIIff j

I I  w wielkim w yb orze ja k o te i  m arkizety, w oaliny, b aty sty , zefiry , satyn y , szy- m ■     -----------
| fony i ołćtna angielskie w e  w s z ry ^ tlc ic ła  k o l o r a c h -  | | dom D. Sprechera.

*  -  \  i  ł .  -  v .

1
dom p Sprechera

Pończochy
O d s p r z o c i a w o o m  r a o a t

fildecosse po 350 , 5 0 0  i 7 5 0  M p., jedw abne matowe po zOOU Mp. i 22 5 0  Mp, we wszystkich 
kolorach  prawdziwe jedw abne po 3 0 0 0  i 3 2 5 0  Mp. —  RękawiczKi w.osenne l-a  po 750  
i 950  Mp. — Wykwintna bielizna m ęska i dam ska oo konkurencyjnych cenach poleca

S .  Lw ó w , Syksti.sk* 7.
UWRGh NR FIR M Ę 5 . TEDER I Kr. 71

V OGŁOŚ ZENIA. A
W U IL L Ę  sprzedam w pierwszej dzielnicy Komfort, 
• *  .norg saau .. najsziachemiejszemi drze ami owo- 
cowemi cudny wiack ala Zakopane, 8  poKoi, 2 Knchnie, 
2 razienKi, 2 wt ranay, pokój dla służby, praczkarnia, 
stajnia, wozownia, przy kontrakcie cała wolna. Oferty 
listownie ao Reklamy Prasowej Lwów, Cf orązczyzna 7 
dla „Wyjazd". Zamiana na kamienice mozl.wa.

D O S Z U K U JĘ  miejsce Jo  eksplcatacy' lasów, radowa- 
■ nie, transportowanie wagonów koi., nadzoru robót 
lub w magazynie. Zgłoszenia pod H. M. do Administracji.

Zdrowie i czystość u dzieci
można utrzymać najlepiej urzei i J L D p . j
ożycia pudru i m ydła dla dzieci , ,  u  L l \  f i  

Wszędzie do nąbycia ‘ Żędać wyraźnie „VERA“
W y t w ó r n i a .  n V E R A tt ,  L w ó w  1 5 *

Wsźecji nauk lekarkich
2>r. W ładysław ęoldm an

ordynuje ulica "Wołyńska L 5
(naprzeciw rogatki Żółkiewskiej).

Dr. ftLARA FRISCH
•rdyo. w chorobacL skórnych i wenerycznych dla kobiet

W A Ł Ó W  A- U .

Specjalista rnorób skórnych i wenerycznychnM | lIMffl b sekund, szpitala wiedeń.
“ ■ *  ■ * * w i r n i k i  j lwowskiego — powrócił

ord. Lwów. Asnyka 1 (róg Pańskiej).

DRUKI i STAftlPILIE
wykonuje DRUKARNIA i W YRÓB PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA, Lw ów , ul Sykstuska 4-.

CHOROBY
Dr- FRISCH ulica Wałowa 11.

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
leczy B p o a y  » U » t u

B A L O N Y  — F O O T B A L L
g u m o w e  i d u a z o

O U U  W l U J  H P O J R  T O  W H

poleca KLINIKA LALEK S iTEŁY
HURTOWNIKOM ZNACZNY RABAT.

HERBATA
chińska 1 ceytonska

K A W A
palona i surowa

K A K A O
holenderskie i inne.

ty MUNO flIEOL II5L55
L w ów , ni- tln to w e k ie g n  3

■ - —  p o l e c a  : -

anstryackle, węgierskie 
francuskie, nlszpańskie, 

włoskie i inne.

WSZELKIE TOWARY kolonialnego
■   wchodzące

wysyła na prowincyę odwrotnie.

W Ó D K I  
i  L I K I E R Y

plerwszorzęarych  
fabryk krajowych.

Dr. FELIKS MAHH
ordynuje w chorobach wewnęirzuycb I chirurgicznych 

Lwów, ul. Gródecka 46, od 3 —5 popoł.

STHfflPiUE kauczukowe i metalowe 
wykonuje n a j t a n i  e j

ii L  G s ld g e is r  lwów. Witta I?.

4 s t o u i a :
t a m - Msiia  • li[KI

Kto tlne. Kto uio tKie - powimea Kopii
Złoty damski zegarek nu rękę od 25.(H)0 Mp. 
Srebrny zegarek na ręką od 8.000 Mp. 
Niklowy na rękę od 5.000 Mp.
Prawdziwy Roskopf z medalami 15.000 Mp. 
Niklowy „Doxa* 19.000 Mp.
Tawanes Watch stalowy 12.300 Mp.
Mysteria niklowy 7,n<)0 Mp.
Moser niklowy 6.500 Mp.
budziki metalowe 4.7iK) Mp.
Na składzie „Omega" i ,Schi»fhauseny“.

Na wszystkie zegarki 1 r >czna gw arancya ! 
Wysyłkę na prowincyę uskutecznia się w je ­

dnym dniu.

Przy £3lu»pflt& pospslać się 
d i  J i i n t e j s z *  6 £ i ? b s z e a i e . ' <2 2 u

F a b r y H a  s ta m p il  fc a u c z u h o w y c n
■■■-— o r a z  j rtr

P IE C Z Ę C IE , T A B L IC E . 
MOAOGBAMY, G KA W URY

wykonuje po najtańszych cenach

Roman rtinftżn
1 Stałym odO.orcom znaczny opust. Zleceni:*.

z prowincyji odwrotną pocztą 316V

„ G R A F I K A "  Marek Seitie
L 'J f OlAJ, U L  K a i Ł A T K J H 5  (w poowomti

posiada zawsze na składzie:
PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMTU.
PkZY BO RY  D RU K A RSK IE' Rygały, szufle,wier­

szowniki i t. p,
Ma s z y n y  DRUKARSKIE, masy do wałków,farby 

drukarskie i t. d.
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek i linji m e 

' siężttych PO ^E L B A u M a kt< W iEDNIU. 
Zastępstwo na wschodnią Matoprlskę fabryki przy- 
borow drukarskich T  Kaidyka i Ska w P oznania

O 50 procent taniej jak 
wszędzie wykonuje ko- 

styumy, płaszvzt, J  £  i l c K  Ills*c !la fsk a  20
Tylko dla PaL?
suknie specyalista II Diętro Lwów-

PIECZĘCIE
M l b H O a R R m Y

THAilCE
wykonuje najtaniej bo pracownia 

nd 1 piętrze

0. W E I S S
LWÓW, SYKSTUSKA 13.

Baczność! PANOWIE i PANIE I Koszule męskie 1 950 mkp, damskie 1 550, Bluzki pikowi 2 000 suknit d<> 
prania 3 I0D, wełniane 4.8U0, Spódnice 3.300, Żakiety modele Itp o  3 0  procent łaniej n li  u i s z e d l l *

„ P A R Y Ż A N  L l O O B ,  n i  P a ń s a a  2 2  —  ( U w a g a  n a  f i r m ę  i  PQr. 2 2 ]

ROK ZAŁOŻENIA 1881.

Alojzy Hubner
SŁOWU r  SKŁHD

FARB i M A T ER IA ŁÓ W
L W Ó W .  R Y N E K  L .  3 8

p o le c a  i 
Farby. 

Lakiery  
Pokosty.

) j*<! Iną, 
O l i w y  2 do św iecen ia  

j maszynową.

Sm ary.
Benzyny  

Chem ikalia

Kalafonia.
Naftalina.

C h m i e l .

Só l kamienna. 
Ług żrący  

Ma Kaistika tfu w/reho mjfl) 
Wszelkie wyroby 

szczotkarskle  
Esencją octową.

Płyty gumowe. 
Węże gumowe. 

Gumki I m an-zety  
do wodociągów. 

Gumki do obcasów. 
H e s e  

hektograticzną. 
Kredą kolorową. 

Katetery

W alą
A R T Y K U Ł Y  

t o a l e t o w e  

W szelkie artykuły  
doinowo-flospodarar 

w najlepszym  
gatunku.

ROK 7 At OŻENIĄ 18&l ]

Z artcpo» oatzein egc redaktora i red a lro r oopow  icdzialny. JA N  SZ C Z Y IęL K . — D rukiem  A rtura G oldm ana we Lwom ie, ui. Sykstustu  1. • <


